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Pon. św. Ewarysta P. M. 
za Wt św. Sebiny P. 

ij Śr. św. Szymona. 

|| Czw. św. Marcyza B. 
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| Gona prenumaraty: 


w ŁOBZE: kl Sob, św. $ymforiusza. 
Rocznie rb.6k. —g4 Niedz. Hsxuyst, św. * i 
A Półrocznie „ Š, = SZAT 46 f 


Wschód sł. godz, 6 m. 
Zachód, st. godz. 4 m. 
Dług. dnia godz. 09 m. 
2 ania godz. 8 m. 


i Kwartalnie „ 1 „ 50 
(| Miesięczn. „ =s 50 


REDAKCYA 

Rocznie rb. 7 kop. 40 . j 

Półrocznie „ ő „ 76 I ADKINISTRACY 
ANKA Spacerowa AE 48. 


2 przesyłką pocztową: 


| Miesięcznie rb. 
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Poniedziałek, dnia 26 października 1914 roka. 


Kantory: własny w Warszawie ul. Hoka RE 32g 
w Zgierzu w zuiece p, Patka 


w Pabianicach u p: Teodora Minkes 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują 
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literę płaci się 2 kop. h 


spekłów 6 rub. od tysiąca egzempiirzy. 
Sakki Ariyk: aiy bez oznaczenia 


DATTIE 


Polacy, u uczcie się YA 


a 
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wiemia 
Amim Jm mea kurs 


Towarzystwa 
oświaty zawind 
sy dia AGI RDE stów zapisywać 
się można w biurze Tu K. DB. (Pee 
diesma Fe f) codziennie od DEL PR 
> — l zeamaa 


Abonentów którzy n mie Jaani: 
prenumeraty ZA pa zdziemznikk 
peen 
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"Prawo życia jest silniejsze nad prawo śmier- 
ci. Na gruzach i ruinach wzrasta niepostrzeże- 
nie posiew przyszłości, aby dojrzał i wydał o- 

„woc w słońcu dnia jutrzejszego. 

Po wojnie, która obraca dzisiaj w niwecz 
pracę całych pokoleń, przyjść muszą błogosła- 
wione lata pokoju, lata wytężonego trudu, pła- 
cacego z nawiązką za poniesione straty. 

(Aby jednak przyszły, aby nie było pomię- 

= tem, co jest, a tem, co będzie, luki niewy- 
i pełnionej, ' potrzeba, oddając śmierci jej haracz, 

pinowe życia i Pamiętać O. życiu. 
i Budowniczymi. jutra są: bowiem nietylko ci, 


na. pobojowisku, alei „ad | którzy, trwając nasta- 


potrafią spełnić swój obowiązek, + 


goday poszanowania... u 


oddalających się . strzałów, żałosnem okiem go- 
spodarza. obliczał. poniesione straty z. myślą 0 


"poczucia obowiązku wobec życia; który ciąży na 
nas wszystkich. 

"W sumie tej pracy, którą potrafimy, 
naród, wykonać w; najtrudniejszych okoliczno- 
ściach, jest klucz do naszej przyszłości, 


yy keom dac 28 


am, | rzes kanie A 
cda ny pe sy ; “dwalinie, 


którym za ideał tego. jutra śmierć zamknie Oczy. 
nówisku, nie ustaną“ w.pracy dnia SPtelzózo, 
Tkwi w tem także pierwiastek bohaterstwa, 


<hłop lubelski, który nazajutrz po bitwie: 
potrafił wyjść w pola, i wsłuchując się. w grzmot 


o czekającej go robocie, i do tej roboty stanął 
natychmiast, jest. wymownym przykładem tego | 


jako ; 


interesant Ów w codziennie, Z 

TEAPT IIIT]! EET OAR PE: 

" CENY OGLOSZEN: Hadesłame przed tekstem 50 kop. za wiersz petitowy. Ogioszenia w tekście 1 rub, za wiersz petitowy. 4 
pierwszy taz 12 kop., następny 10 kop. za wiersz nonpare lawy lub. 


Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. 
których teruniy przypadają w dnie świąteczne, 
rękopisów drobnych. nie zwraca. 
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- abiOrTowWości. 


- przyszłości narodowej. . 


irarcuzów. - 
czących |. 


jego miejsce. 


„Besiamy 25 kop. 
Ogioszenia, 


honoraryuni Redakeya uważa za bezpłatne; 


"On odemknie jej wrota daleko pewniej, niż 
namiętne dySKUSYe, toczone na temat jutrzejszej 
fizyognomii i jutrzejszych urządzeń kraju. W dy- 
mie cygar łatwo jest snuć fantazye i spierać się 
O zasady, latwo nawet zostać oo we wła- 
snej wyobraźni. j | 

O wiele trudniej nie zejść ani na chwilę z 
placówki i pod grozą armat iść za pługiem, rzu- 
cać ziarna na siew i bronować pole ze świado- 
mością, że jutro wróg może je stratować nano- 
wo. A choćby... 

Tak wygląda spełniony obowiązex —najwyż- 
sza zasada ldności Bao x jej Sinagi do 


Na; tej: En jak na niewzruszonej po- 
pr zyśzłości. 


ną w powietrzu, pozbawioną wartości realnej. 
-W ciężkim momencie, jaki 
wśród chaosu zastępujących nam drogę 


wiedzi, przykład ludu dj nas krzepić i: poić 
dobrą nadzieją. . zb 
„Jednolita, mocna. postawa tegó ludu, który, 


dziczonem po przodkach dostojeństwem piastow- 
skiem w gieście, spełnia swój potrójny obowią- 
zek: obywatela, 
cowniejszy zadatek i najwiętsza bn, naszej 


Chłop, który jest rdzeniem narodu, dowiódł 
czasu tej strasznej wojny i codzień dowodzi te» 
go wymowniej, że dorósł już do tego, aby stać 
się istotnym budowniczzm naszego . jutra, opar- 
tego przedowszygtkiem 1 na: ¿pracy i Obowiązki: 


$ 


mieckiei,. gdy, dotychczas znajdowałem się wśród. 
'Przedostanie Się. poprzez. line wal- 
nie” było dobrawolnem, „lecz dzięłem: | 
przypadku. ; 
1 Wojskowe włądze francuskie: swoimi. rygo- | 
rem przyprowadzóją człowieka do. ostateczności. 
Jadącemu z Paryża nie było: dla: mnie: moz: IWOŚ- 
cią zbliżyć się:do linii bojowej. «Nad Aisne i Som- 
me: zostan aroiztowany,, Po kil ku Romea 


a GENE WE RÓ A OEE NAL 


„można ae „wesprzeć marzenie o 
< Inaczej będzie ono fałasmagorya, zawieszo* . 
przeżywamy, 


zagad- 
nień, na które tyle rożinaitych tłoczy się odpo- . 


nie mędrkując, w powadze i skupieniu, z odzie- 


„rolnika, żołnierza, ` leży najsza- , 


ad Son NA AP p PA MAO DYW a NECIE | MAM M z PM AZ WAŻ ZA PANNA © MON m e 


Ju tion im wit p 1 


5 Kobkipodeni wojenny . tonie della 3 
aë -O. Bitteti, znajdujący Się na zachodni, tę- F 
atrze wojny; : piszę: . | 
"Znalazłem się” niespodzianie po iStronić: nież. 


woniętkiem dni świątecznych, o od godziny 1—2-ej. po poładnia. - 


gr ZATO OEM RAY TEATRY YA ETEA EB PZA TTE TATO ze 2 UE I VIERAAT AIEEE 


Fwy Sszajne ogłoszenia za tekstem 


Hate ogłoszemia po 2 kop. od wyrazu (za każdą grubszą > 
flekwałogi po 29 kop, za wiersz petitowy. Za dołączenie pro- 


-drukujemy w przed dzień Pe lub po ' 


drogi, bez apelacyi. Postanowiliśmy więc z ; kole- | 
gami C. Scarfoglio, O. Pedrazzim obejść pozycyę, 
udać sie pociągię m pasażerskim do Lille istąd 
jakimkolwiek sposobem dostać się ku Somme, 
aby stwierdzić, w jakiem stadyum 
przygotowania obu walczących na lewem. skrzy- 
dle i jak daleko tu w kierunku północnym roz: 
; ciąga się linia bojowa. 

Nasz skromny plan miał szczęście, iż zgf- 
dzał się z planem niemieckiego sztabu główne- 
go, który także 
tu bojowego da. morza. 
Lile potopem niemieckim, staraliśmy się dwa 
dni o możność przedostania się na strong iran- 
cuskąl 

Nie powiodło: się nam, a nasze hlepowodzć: F 
me miało ten skutek, iż byliśmy świadkami wszyst > 
kich faz nadzy wyczaj  interesujaczj walki, „focząc: 
się. pomiędzy Lille i Arras., Widzieliśmy WIĘC = 
blizka akcyę owego kolosu ger mańskiego, o któ > 
rym tworzą się legendy. . i i, 
Podaje kolej o notatki. zę swego "dziennicz.: 
ka: („Totrnai”, Belgia). 
francuskie: okało dwa tysiące spałijsów i ma 
rokańczyków. SR! 

Z rozkazu wyższego wojska afryk afiskie co 


która biegnie masami na dworzec: 
ma, ludność przeważnie wraca do domów, . 
- Pociąciam, 
kže my, dziennikarze. Pewna. ‘daina; jadąca z dzie: 
'ckiem, pieskiem i „papużką, opowiada 0. ókru-- 
cieństwach niemieckich, zasłyszanych | l 
trzecich. . Przyjeżdżamy: do: Tournai w. pażudale. 


"pojawili się w mieście; całe wojsko ma za nimi 
„wkrótce: przybyć. 


Z pociągu wcale nie wychodzi. 


„dność : fest: spokojna; 
"mówią po. cichu, Znajdujemy : sie na ulicy des” 
Chapelićśrs: Robi śię ruch w: środku” ulicy, T 
żliwi biegną, aby zamknąć się w domu.: - 
Les voila! lls vieńnentt i trzej ułani na koc: 

$: niach, majęstatyczni, trzymający lance, jadą krok“ > 
.. Nie słychać adi ;ednego „głosu, Opar- 


„pośpięćhėm wyciąga: Się: pięć czy” sześć 
| rak by. mu: wskazać drogę. =- 

"W kilka :minut przybywa. cyklista zmęczony, : 
trzymająć koło ręką. i on pyta się o drógę do. 
Lile. Co: krok woła głosem zmęczonym, suchym: 
bonjour!. bonjour! 


j chassée dė- Lille? 
EA 
i Co minutę ruch się zwiększą: nadchodzą 


znajdują się Ra 


zmierzał do. rozciągniccia fron- 
Zaskoczeni w pobliżu - . 


Qd dwóch dni w tem | 
ślicznem mieście belgiiskiem przebywają: wojs ska — 


fają się w kierunku na Lille. Wiadomość o ten ooi 
wycofaniu się wywołuje panikę ' wśród ludności, o; 

i.ucieka doce s 
Francyi. Atoli dziś, gdy inwazyi niemieckiej WODE 


jadącym. z Lille, wyjeżdżamy. r jk ż 


u; osób >: 


Tłum, który na dworzec przybywa, twórzy . KON. Ą Ni 
trast do tłumu, który z miasta tu przyoył.. Ułani - 


Ostatni pociąg wyjeżdża o TOR 
jw południe i minut dziesięć. Dama Z, papugą ; 


"Przechodzimy. orzez most: nad skaldą i wano: % KER 
„dzimy do miasta. Wszystkie nangle otwarte lusi o 
tylko w. grupach małych > 


gl. o „mur Wszyscy patrzą na nich z respóxtem, -- 
w Grande Place pierwszy ułan z tewol- | © 
m. w'ręku zatrzymuje się. chwilę i pyta: La 08 


| i < Uderzeria kopyt kańskich i turkot jadących wo- 
<: gw- dochodzi 


> | łowce są W Belgii i we śmiać środkiem loko- 


POTEET IIVET RSN 


mocyi barpzo rozpowszechnion ym, ale miesz- 
kańćom odebrali kołowce żołnierze belgijscy, 
śrancuscy i niemieccy. 

Z trudem że znaleźliśmy, przeszukawszy ca- 
łe miasto. Kto je posiadał jeszcze, obawiał się 
ich pokazać. Ludność uwaźała nas dzień przed- 
tem za szpiegów niemieckich w. awangardzie, 
dziś sądziła, żeśmy szpiegami angielskimi. 

W tych okolicach obcy, O ile nie jest żoł- 
| nierzemi, uważany jest za szpiega. Dla tego to 
najpierw nas obawiano się, a teraz nam „poma- 
gano. 
Opuszczamy Tournai i. jedziemy wprost do 
Orchięs-Douai-Arras w nadziei, że zdołamy ujść 
przed inwazyą niemieckz, która idzie na Lille. 

Mamy obawę o przyszłość naszych kołow- 
ców, które w obecnem położeniu są dla nas_je- 
dynym środkiem szybkiego podróżowania. 

Po dwóch kilometrach strach nas zdejmuje. 
| Spotykany jadący nam na przeciw niemiecki 
| patrol kołowcowy. Jest to nasze pierwsze spo” 
tkanie z wojskiem niemieckiem, | Schodzimy' 
z kół i pokazujemy nasze paszporty francuskie 
Sat nic nie rozumieją, oprócz iednego sło- 

: italiani. Spoglądają okiem chciwem na na- 

> koła nowe; żądają tylko nazwiska tego, kto 
je sprzedał, aby go ukarać. Oddychamy ZNOWU 
swobodnie. Znakomite chłopy te niemcy, wo- 
„łamy, i jedziemy dalej. 
-Spotykamy inne patrole, które nam okazu- 
„ją równą ufzość i mijamy je. Przejeżdźamy 
starą granicę  francusko-belgijską, zredukowaną 
| dziś do prostej tablicy. Spostrzegamy, że każdy 
dom, który mijarzy jest spalony. 

'Droga pokryta gruzami. Jedziemy dalej. 
Spotykamy tu i owdzie kota lub psa szukające- 
go wody, wreszcie dojeżdżamy do Douai, miej- 
scowości liczącej 20,000 mieszkańców, Naresz- 
cie spostrzegamy ludzi, ale są nimi żołnierze 
niemieccy, pomiędzy którymi znajduje się także 
wyższy oficer. Mówi oń z pewnym księdzem i 


automobile, motocykisty, patsoje kołowników, 
„ułani, jedni” iaą dalej, iasms.zostają. Mzięio pod. 
swoją wadze -nolicye, magistrat è stacyę. kolei . 
żelaznej. 

Nie ulega wątpiiwości, zsajcujemy się. na 
tonę ruchu bardzo poważnego. 

O godz, 4 słyszymy śpiew. poważny. Pułki 
nadchodzą, śpiewając. drogą, à są z Brukseli, 
Przed nimi. idą. osoby «cy ywiłne. Są, tacbelgijczycy,. 
zakładnicy i. tłumacze. 

Załnierze w większej części starsi wiekiem. 
idą. szybkoz wielką wegołością. Po piechocie. 
zjawiają się. „bąterye. „artyłeryj Z działami Td-mili- 
metrowemi i kilka pułków konnicy—ci są naj- 
młodsi. Defilada odbywa się przed stojącą po 
obu stronach ludnością. Po wojsku następują 
WOzy—Ww większej części wozy wzięte z Belgij, 
zapchane tornistrami, które wzięto żołnierzom. 
dla: ulżenia im w pochodzie. 

Przed wieczorem pochóć: się skończył. 

W mieście. pozostało tylko kilka setek woj:- 
skowych, przydzietonych. dO sztabu generalnego, 
*który rozgościł sięw hotelach. Wiele składów 
„otwarto, od nowa; na ławach siadają ładne dzięw- 
ezeta, Zołnierze. poksyci kurzem przychodzą, | w 
'aby zaopatrzyć się przeważnie w chleb i płacą 
gotówką brzęczącą. 

c "W hotelu, gdzieśmy stanęli, zasiadło do Sto- 
iłu kilku. oficerów bez miny zdobywców. Tego 
wieczora”nie .można było ZTOZUMCĆ, czemu tak 
'wielu ludzi uszło..z nsiasta, cpuszczejąc własne 
domy i idąc na tułaczkę do Francji. 

; (Orchies, Fraucyą), Rano obudził nas w 
(Tournai Joskot kopyt.końskich. Były to liczne 
pułki ułaqów i: huzarów, wybierających sig 

o w drogo do Lik- trzejężdżałi bez końca, trzy 

godziny bez pizerwy zmieszane z piechotą i: ar- 

- tyleryą -bawarską pulki konnicy, ła ostatnia po- 
dobna w swych Kepi żołnierzom  austryackim. 
Do godziny 11. raieliśmy pochód wojska. Dziś 
jest niedziele. Olbrzymia katedra w Tournai za- 

" pełniona. wiernymi.. W mistycznem wnętrzu ka- | ras nie widzi. Zolnierze przyglądają się nam, 

„łedry wydaje się, że wojna jest daleko, daleko. | z ciekawością. Usiłujemy minąć ich najśpiesz- 

| niej, ale na ulicy, na której się żeraz znaleźliśmy 
oficerów: ' Aresz- 


j spotykamy Znowu ŚOW i 
| tują nas I indagują. 
"Nasza podróż Z Paryża. do. Lilie. i. Tournai: 


ŻA tutaj stłumiony, tak iż nie prze: 
| *szkadza „nabożeństwu. Gdy msza się skończyła, 
wierni zatrzymują się przed kościołem, aby przy- 
patrzyć: Się ciągnącym wojskom. Powierzyli sig- 
opiece Boga i oczekują teraz Z rezygnacyą dnia 
oswobodzenia, l ! 

„Uciekliśmy z Tournai na koloweadi. Ko- 


„wam nie wierzymy. 

Otoczeni . przez czterech żołnierzy z nasa- 
dzonymi . bagnetami, idzjemy na miejsce, Rae 
pan major rozmawiał z Popo: 


mame ry eye nn w 
SEO WA Nada 


m Ha, iridno! panie prezydencie Dziś przed ; 
|. północą Marco będzie uwięziony. | 
Valenglay. nie ukrywał zdumienia. Ż 

Jakżeż tol więc pan wiesz. prawdziwe. je- 


NA | PO G IRANICZU. | 
z f go imię, „ Irwiesz, gdzie on mieszka? 
A jakim sposobie . 


k S p 5 a Wierm: 
(Ciąg ay: Jal Nr. RY a | "—.EJ, do: lichat 
- Szulkatem więc, w tamtej stronie i To o ,—=-Dówie.się pan tego Pe: — „późnej, 
łem, że niedyskrecya ze szkodą pana Kesselba-. | „panie  prszydenci | 
cha i Barbareuse, mam być. tylko popełnioną | 
na „korzyść niejakiego kieronima, przyjaciela je- ło 
dnego z, urzędników ageńcyj. | 
j — Jakim sposobem : dowiedziałeś się . pan i 
o tem? 
— TO- moja. zawodowa tajemnica, panie. pre- | 
(zydencie. W każdym rżzić, „gdyby. mi pan nie 
Abył nakazał  przyśpiesząć biegu rzeczy, byłbym 
wał nad woźnym i byłbym dotarł co Marca 
ji „dalej, do Lupina, nie rozwiązując szkiewki. 


JIL 


| Mała. eaka w ulicy Dow pra- 
wie: na rogu ulicy Bayen. Wewnątrz, siedząc 
jegomość w oliwkowym. surducie i w okularach 
dokofńcza jedzenia, 


„dom narożny po drugiej stronie ulicy. Jest: to 


swoje.) konieczności. 

Być może, Ale skoro całe ministeryum 
„wie już: o, aresztowaniu Augusta—pan słyszał, co 
mósyił Giosreł-—więc" wszystkie dzienniki rozgło- 


brama pozwala zajrzeć na: podwórze, 


szkafi. 
„Zegar restauracyi wskazuje dziewiątą. 


_ mie dostaniemy, 
Nato jest tylko- jeden sposób, kochany | da naprzeciw starego pana, 


_ panie -Lesorneand. /-— Już, panie: szefie. 
„— Jaki mianowicie, panie prezydencie? — No i co? ` 
==.-Przyssknąć Marca jeszcze dziś. — Nic. 


= Opowiadaj... opowiadaj od samego po- 


«.'10-nicpodobna. Nie będę go mógł ująć 
p czątku, 


albo pojutrze... gdy się na pocztę 
zgłosi. 
-= A jednak trzeba koniecznie. pod inicyałami: T. L. B. N. telegram w tych sło- 
wach: „Przyjdę dziś w wieczór o dziesiątej, Flie- 
ronim“. 


og -— Och, panie prezydencie, popełniliśmy już 
jeden błąd, aresztując Hieronima; niech mnie | | 
pan nie zmusza .do popełniania. dalszych. — Więc i cóż, Marco nie przyszedł? 
=t — Kiedy to jest koniecznem. Trzeba, aże”  —'Nie. 
pr jutro. aresztowanie Hieronima i.Marca, dwóch | ściłem biura: pocztowego. ` 
ów . kupina. w>sprawie. Kessęlhacha sta- | nika i siedziałem. : za okienkiem Pay urzęd- 
-wiadomems 0 k nikami, 


„przy: stoliku najbliższym. oszklonej ściany, stary ` 


= Mój: drogi. paniedLenormand, polityka ma | dom dochodowy, okazały, a otwarta zajezdna - 
stabo- 


oświetlone Swlattem, płynącem Z OE „mie 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 26 października 1914 r r. 
ROZ ZEŃ TEA EERE TEFA AE raze 


, gośćmi, dopóki generał o losie WSM nie za: 


SCAR ACEON SLETE PET 9. e POZ O A a ZO E 
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„nie znajduje u-nich wiary; orzekli w końc:, nig z 


- murarzy SĘ 


zn Z KI 


> Úpy: zi 
|sżą. to jmtro. rano, Lupin się ulotni, a i Marca | wa jeszcze dziesięć, jeszcze dwadzieścia minut | 
Ale o pół do dziesiątej ktoś wchodzi i zasią- 


— Otóż najpierw posłałem na rue Miltón 


Od -szóstej do dziewiątej nie opu: 
Uprzedziłem  naczel- 


„sokość zapomóg, wydawanych robotnikom, mia- 


żne, a po 1 rb. chłopcy i dziewczęta. 


nej pensyi (od 10-do 20 rubli tygodniowo). Ofi- 
-cyaliści składu i fabryki otrzymali połowę pta- 
cy miesięcznej za ostatni miesiąc, 


rozpoczyna swe czynności X kuchnia. 


; mieszkania parterowego, - R 


4 
Obok niego zasłona u okna jest nieco "od. sc: w Palace-Hotel 


-chylona, on zaś od czasu do czasu spogląda na | > 


- gò mieszkanie? i kto to ‘pani. powiedział? 


oi stoliku. 


światło “latarni gazowej żywo. owa ich, twa: 
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Gdyémy mu okazali aa i opowie. 
dzieli wszystko, major zapr asza nas do domu, 
w Którym mieści się sztab generalny. 

— Pozostaniecie, panowie, tutaj naszymi 
decyduję. 

Pewien podporucznik, mówiący wybornie 
po francusku, towarzystwa nam dotrzymuje, Pą. 
trzymy na miasto zburzone. Oficer powiada, że 
pewien mieszkaniec, który wstąpił do Czerwo. 
nego Krzyża, zabił rannego niemca i ranit Je- 
karza. Mieszkańców uwiadomiono, aby z miasta 
wyszli i miasto spalono. 

Wieczorem nie pozwolono , nam zapałąć 
światła, ażeby nieprzyjaciałowi nie wskazywać 
kierunku. Zanim usnęliśmy, opowiadał nam 
sierżant szczegóły ciekawe o wypadkach wojen. 
nych, których był Świadkiem. 

fe, 


KRONIKA, 


(a) Z fabryk łódzkich. W fabryce Karola 
Eiserta, zmniejszono w tygodniu ubiegłym wy- 


nowicie: 

"Zomatym przyznano zamiąst rb. 1 kop. 50, 
tylko rb. 1; zamężnym robotnicom zamiast rb, 
1 kop. 30 — tylko 80 kop.; chłopcom i dzie- 
wczętom zamiast rb. 1 tyłko 50 kop. 

Jako ekwiwalent, wszyscy otrzymują z fa- 
bryki węgiel i drzewo po tanich «cenach. Oficya- 
liści fabryki pobierają nadal trzecią część stałej 
płacy miesięcznej. ` 

— W fabryce wyrobów wełnianych A. Pry- 
sąka, zatrudniającej z górą 300 robotników, 
otrzymują nadal zapomogi w wysokości rb. 1 
kop. 20 — robotnicy żonaci i robotnice zamę- 


Majstrowie pobierają trzecią część normal- 


„Służba: gospodarcza fabryczna —tygodniówki 
do 5_rb. 


(3) Nowa kuchia robotnicza. 


od.4 
We wtorek 4 
robotni- 
cza, zorganizowana przy związku zawodowym 
Kuchnia mieści się w l0- 


CM zr e 
TRWANIE KREE IE 


nie zgłosi się n na 


aeee a e 
PETES R) 


m | nikt. nie przyszedł, 
pocztę. ` 

— Nikt. 
— Powiem ci, że to mnie wcale nie dzi- 
gdyż . Marco od drugiej, siędzi u siebie w 
dów. 
Ho miae Ach, szefie i i każe mi Pan mówić... Gdzież 
więc on: jest? : | 
= Przyjrzyj sig *Brdnię: wchodowej naprze- | 
ciw. Za lożą portyera Są drzwi... to są drzwi 


— Widzę, | A a a A A: 

= On tam wsżędł cit 000000 005555.) 

-= Ale skąd pan wie, że to on? oe 
— Z Opisu, który. podał Chapmat kan 
g 


-= TO on tam na. parterze. mieszka? a 
(| — Tak jest. Okna wychodzą na ulicę... te 
cztery. ok: Aj; które: widzisz.. A ca jest oświe- 
„tone. 

m Ale aiy tylko. pan pewien, ije to jest je 


Jm Zawiele mówisz, Gourel,.. = nie. spuszczaj 
z Oczu. ulicy,,, przychyl się, jeżeli. potrzeba... AE 
= Ale gospodarz tego lokalu?... A 
“i Nie ma sig czego bać. Uprzedziłem go. 
"Zresztą sała. O tej godzinie już. się opfóż=: 
riki Oprócz .p. Lenormand i Gourel'a, jeden 
tylko jakiś. jegomość palił fajke „przy sąsiednim 
"Po ulicy zrzadka snuli « się. przechodnie, sz 
TZ.” SC | EM E 
`= Widzisz dobrze, Gourel? = R 
~ o= Widzę bardzo dobrze, Nikt nie może e wyjść, 
"ani wejść, żebym go nie, zobaczył, . 
Nagle skoczył i twarz do samej żeby, pły”. 
cisnął. 
== "Niet to nie do: uwierzenia, szefiel 
m Ç ói. repon. DaN 
0. rA D 


kalu fabryki Stajgerta przy ul. Milionowej, 
Grabowej. Obiady (zupa mięsna) w cenie 3 k. 
wydawant są między godz. 12—2 po poł. 

(h) Nowy sklep tani. Zapowiedziane w dzi- 
siejszym numerze „Rozwoju“ zebranie nadzwy- 
czajne w Resursie rzemieślniczej (ul. Widzewska 
117) ma na celu naradę nad założeniem sklepu 
spożywczego dła rzemieślników oraz. unormo- 
wanie cen w tym sklepie. 

Drożyzna w sklepach prywatnych dochodzi 
"do tego, że wczóraj za 3-funtowy bochenek 
chleba brano 18 kop, czyli po 6 kop. za funt. 

(a) Dyplomy lekarskie todzian. W Piotrogro- 
dżie uzyskali już po wybuchu wojny dyplomy 
rządowe zamieszkali w Łodzi lekarze, absołwen- 
ci niemieckich uniwersytetów: dr. Szydłowski, 

dr. Russakówna i dr. Maszlanka, junior. 
| (a) Porządki w gminie żydowskiej. Z chwi- 
ją opróżnienia kasy miejskiej gminy żydowskiej, 
usunęli sięw zacisze jej przysięgli dobroczyńcy, 
„Korzystając Z pewnych zawikłań formalnych. 
„dozór się rozwiązał i gmina, licząca dziesiątki 
tysięcy nędzarzy, pozostawiła ich na pastwę 
losu. 

. « Widząc to, główny komitet obywatelski za- 
żądał utworzenia odpowiedzialnego, choć tym- 
czasowego komitetu gminy dla  zaopiekowania 
się losem biedaków, obarczających całe miasto. 
Wczoraj tedy dokonano pod przewodnictwem 
p. St. Silbersteina, „wyborów | komitetu, składają- 
cego się z 7 osób, upoważniając go "do szero- 
kiej egzekutywy w zakresie wynajdywania środ- 
ków na utrzymanie gminy żydowskiej, 
. W pierwszym rzędzie ma być ustalony bud- 
_ żet wydatków, oraz mają być wypłącone pensye 
zaległe oficyalistom i niższej służbie gminy. 

(a) Gdzie są lekarze łódzcy? -Brak ich wie- 
lu w naszem mieście, — a tylko co do miejsca 
pobytu niektórych możemy dzlś poinformować 
naszych czytelników. 

Dr. Seweryn Sterling, w drodze powrotnej 
ze „Szwajcaryj, poddany był przymusowej 7-dnio- 
wej kwarantannie w Sałonikach, w obawie za- 
wleczenia cholery. Obecnie dr. Sterling bawi w 
Odesie. 

Dr. Maksymilian Kon z rodziną, oraz dr. 
koza Z rodziną, znajdują się w Petrogra- 
~ dzie 

= Dr. Berliner t dr. Rótwand są, 
wojenni w Berlinie, obydwaj zdrowi, 
z względnej wolności. = 

Dr. Pański -z rodziną. bawi 
Mińsku. 

Dr. Koziołkiewicz (senior) pracuje po zą 85 
dzią jako lekarz wojskowy. 

(a) Osobiste. Przez kilka dni bawił w Ło- 
dzi dr. Juliusz Becker, redaktor wydawnictw 

„Ullstein i Com.“, mianowicie; „Berliner Mor- 
genpost“, „Vossische Zeitung“, w celu zbadania 
stanu ekonomicznego w miejscowościach Króle- 
stwa, okupowanych przez wojska niemieckie 
oraz zakiesu i rozmiaru samopomocy społecz- 
nej. 

P. Becker przybył z Zagłębia Dąbrowskiego; 
z. Łodzi udał się do Kalisza, skąd wkrótce po- 
wraca do Berlina. 


« (ay Praktyczność niemiecka. Mieliśmy spo- 
sobność przekonania się o stopniu  praktycz- 
ności niemców. Jak się okazuje, wojsko nle- 
mieckie zupełnie : zaniechało używania białej, 
płócięnnej lub bawełnianej bielizny. Zołnierze 
niemieccy noszą. koszule z  czesunczy, utkanej 
z odpadków jedwabiu, oficerowie zaś z czystej 
jedwabnej. czesunczy, o. 

>, Materyały te piorą się w zimnej wodzie i 
'schną w ciągu niespgtna. kwadransa, przytem 
czesuncza jest zupełnie niedostępna dla robactwa. 
Dzięki zastosowaniu koszul czesunczowych, w 
wojsku niemieckiem stan zdrowia i- czystości 
łatwo. utrzymać na właściwym poziomie. . 


(k) Podarunki dla żętnierzy. W dniu wczo- 
rajszym przywieziono do Łodzi na sześciu. są- 
mochodach podarunki dla żołnierzy . niemieckiej 
armil czynnej t. zw. „Liebesgaben,, ofiarowane 
dobrowolnie przez ludność państwa. niemieckie: 
go. Podarunki te składają się z czekolady, kon- 
serwów i różnych łakoci, oraz. przedmiotów 
użytecznych dla żołnierzy, mydła, „POZ 
„ grzebyków, bielizny i t. p. 


(k) Listy z zagranicy. W ciągu dni: osta- 


jako jeńcy 
korzystają 


chwilowo Ww 
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tnich do Piotrkowa przywieziono znaczne ilości _ 


korespondencyi zagranicznej, w tej liczbie prze- 
-,ważają listy do żołnierzy od ich rodzin. : . 


FE pw m kk. m TTE 
IU dy y last, fi 

} N CD KAWA ds A WRA m 
i A : SA sky Y oe h y W, f | 
AZ AOO 
W h C i e M WAW PAY Un AU iy. 
W. kN PDA PA ME L ZLE NAA WY 
È ERES 


F i 


KO Zebranie. Drugie zebranie w kwestyi ży- 
witościowej odbędzie się jutro o godz, 2 po poładniu 
w Resursie ul, Widzewska 117, naktóre zarząd zapra- 


i sza nie tylko członków resursy ale ogół pp. rzemieśl- 


ników, 
Zamiejsoowaa 


(a) Za granicą. Dowiadujemy się, że zna- 
ny publicysta i krytyk teatralny, dr. Władysław 
Rabski, zatrzymany został jako obcy poddany w 
Berlinie. obecnie jednak uzyskał pozwolenie po- 
wrotu do kraju. 

(k) Krawcy przy armii. Wielu krawców 
z Brzezin, którzy przed wybuchem wojny wy- 
konywali . obstalunki hurtowe dla 


obecnie znalazło zajęcie przy intendenturze armii 
niemieckiej. 

(d) Potyczka pod %Łęszycą. Wczoraj przy- 
wiezioqo do Łodzi większą partyę żołnierzy nie- 
mieckich rannych w potyczkach pod Łęczycą 
z podjazdami kozackimi. Pomiędzy rannymi znaj- 
dował się także oficer kozacki, 
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(K Bandytyzm W OR W ciągu 


ŚW 
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Cesar stwa, 


ostatnich dni w okolicach Piotrkowa bandytyzm 


rozwinął się w znacznym stopniu. 
- Bandyci napadają  przejezdnych w lasach 
przydrożnych. . 
Wielu bandytów, pochwyconych na gorącym 
uczynku przez patrole pruskie, zawisło na stry- 
czkach, 
Z pośród napastowanych przez bandytów 
w ciągu ostatnich dni. ograbiono następujących 
kupców łódzkich: Ż: Chojnackiego, Sz. IKoza- 
nowskiego, L. Reinglasa, M. Weisberga, S. AAC 
kowskiego iG. Rozenberga. - 
Kupcom tym. bandyci zabraii -3,400 rubli. 
Bandyci. operują zwłaszcza w okolicach 
Przedborza i arnowa, Oraz Sulejowa. 
Do okolic, nawiedzanych bandytyzmem, ye 
stano: ekspedycye. karne, zajmujące się W 
niem. i A aja bandytów. E 
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odwrót. 

"Wiedeń, 24 palaai. ` Rosyanie- ustąpili 
«z Czerniowiec. Austryackie wojska. ludność spo- 
tykała z ząpałem. Wojska rosyjskie nie zrządziły 
w mieście e żadnych. szkód. 


derzyła pod Dęblinera na 2 nieprzyjacielskie . dy- 


Las Palmas. Przybył tu parowiec „Crefeld" 


z załogami 13 angielskich statków, które zato- 


pił niemiecki krążownik „Karlsruhe“. Ogólza 
pojemność zatopionych okrętów wynosi 60,000 
tonn. 
Ginące państwo. 

Havre, 25 października. Nząd Tepscht 

zaprzesiał płacenia cłuzgów Dalgiie 
Na południo. | 

Berlin, 24 października. Donoszą tutaj o 
przysunięciu się linii bojowej niemieckiej pod sa- 
mą Dunkierkę. 

Na Bałekim Wschodzie. 

Tokio, 24 października. Forteca była ostrze- 
liwana przez 2 japońskie okręty wojenne. Poma- 
gał jej przy tem angielski okręt liniowy » iry- 
umi". 
Ostrzeliwanie fortów nie dało żadnego re- 
zultatu. „Tryumi* lekko uszkodzony z fortecy, 


Tokio, 24 października, Niemiecka kanonier- 
ka „Jaguar“ uszkodzona. 


Katastrofa. | 


Chrystiania, 25 października. Norweski okręt: 
„Feinland'' zatonął na morzu; załogę uratowano. | 


W Augustowskiem. 


Berlin 21 paźdz. Na teatrze wojny wschod- 
nim posuwają się wojska. niemieckie za ustępu-: 
jącym w kierunku Osowca nieprzyjacielem. Wzię- : 
to IE set jeńców i kilka karabinów miiaszy RO i 
wyc 


Zawzięły admirat. 


Londyn 21 paźdz. Stwierdzono- że admirat 
angielski, dowodzący eskadtą, stojącą przed: 

Ostenda, chciał Ostendę bombardować po za-i 
jęciu przez niemców; z trudem. powiodło. się; 
belgijczykom go POSAY | 


«We Erancyl.. 


"Berlin 21 paźdz. W Klerutiku Ypres wójska | E 


niemieckie atakowały nieprzyjaciela ze skutkiem. ; * 


Walki na północ zachód i zachód Lille były” 
bardzo zacięte. Mimo to nieprzyjaciel ustępował. 
na całej linii. 


ciw. pozycyom "na wzgórzach. położonych. na: 


dła Francuzów stratami 
£dobycz. l 
Barlin, 24 pażdziernika., — „Daily Telegraph“: 


„prowadził wczoraj niemiecki okręt „Ophelia“, Bi 
Zwrócenie. 


iero donosi, że król. Jerzy i książę | Walii me R 
cili ordery niemieckie. - 


Orła. ga oai saa 
| Austryackie doniesłonie urzędów. sa 
Wiedeń, 24 paździeriiika. — W ubiegły czwar- F 


tek trwały dalej bitwy na południe od Przemy- - z 
śla, w których przyjmowała też udział KIRARA are. 


-tylerya. De a 
` Przeciwnikowi pozwolono w wielu śniescach EE 
przekroczyć: San, . aby Bo potem przyprzęčć; da ż 
rzeki. a Pi 
oW tën sposób kato Zarzecza rosyanoim vlg- 


to koło 1000 jeńców. ` 


"Część armii austryackiej deoda u 


wiżye. jazdy, zabierając 3,600 ow sztandar i 
15 karabinów maszynowych. z 

Na Sanie monitor “Temes” wpadł na minę 
i zatonął. . 33. majtków utonęło, teszię , urato- 
wano, 


Mniej światła! 
Sztokholm, 26 paźdz. Oznajmiono, że latar- 


Gwałtowne ataki, idące z okolicy Toul prze- 


południe Thiencourt, odparto z. bardzo ciężkiemi ; ao. 


donosi, że angielski krążownik „Yarmouth* przy- > A 


*Lońdyn, 24 października. — . „Mańchestet Cou- NEA 


Również lord Roberts odesłał order Czar nego ' LE 
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nie morskie mają być na zachodniem .i południo- 
"wem wybrzeżu w Szwecyi na razię zgaszone. 
Rocznica. 

` Berlin, 26 paźdz. W całem cesarstwie ob- 
chodzono uroczystość 56 6 rocznicy urodzin ce- 
sarzowej niemieckiej. 

Przyjemno oczekiwanie. 

Calais, 26 paźdz. Mieszkańcy 
oblężenia miesta. Komendant wydał rozkaz, aby 
cała ludność cywilna opuściła twierdzę. 

Potwierdzona pogłoska. 

"Wiedoii, 24 paźdz. Potwierdza się tu drogą 
pośrodnią na Kraków, że jenerał pukernator war- 
szawski Zyliński ustąpił; miejsce jego zajął go- 
narat von Essen. F 

Motilizacya wo Włoszech. 
= Korlin, 22 paźdz. Z Turynu donoszą © mo- 
bilizacyi włoskiej obrony. krejowej, która rozpo- 
| częła się powołaniem pod broń roku 1894. 
I tam toż. R, 

wiedeń, 21 paźdz. Do Kalafat przybyło Dare 
dzó wielu rczorwiatów grockiea, którzy pawołzni 
zosteli pod hroń. Parowco rosyjckio przewiozły 
rezerwistów z Calafat do Cadukewac, skąd przez 

| Niż udać się mają do Salonik. 
„Wojownicza Portugalia.. 
Berlin, 21 paźdz. .W Gibraltorze stoi w po* | 
„gotowiu szesnaście okrętów transportowych, któ- 


re odpłyńąć mają do Portugalii. Gubernctor Gie 


- braltaru „odbył przegląd. tamtejszych batalionów 

| - terytóryalnych, . które rązem. z wojskami. portu- $ 
galskiemi. przewiezione: być mają na teren woj- 

= my. Rząd portugalski i 

oE Wy armil czynnej. a dal 

| | W niewoli. - 


> donosi, "że księcia keskicgo' Makoymiiana, dru- | 
|glego syna księcia Fryderyka Karols, 
- glłey w niewolę. Książo był ranny w nogę. . 
Espodycya. 


ŻA - Berlin, 23 paźdz. Przez bułgarski nort Sisto : 
A kepidak okręty rosyjskie z 6,000 WY. 


a ż „AD: armatami i amunicyą dła serbów. 
o. Katastrofa. 
tonim, ? aa A Biuro. Wolifa) 


Parowiec : 
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F ul Piotrkowska 42, 


= Ee gaz oszczędnie. i 


12802 


: T _Gotujcie oszczędnie na gazie. 

| Przykracajcie kranikt przy ab dł 
p Kach:j-t. a 
D mieoszezocino palenie” gazt. „gazownie, 


„resie ogólnym, przystąpią w odnośnych loka- - 
< Jach do przerwy dopływu gazu, 
o reia AF 


iatiegokolwiok hpraedriigo 


p Detalicznie 


kich óiaków fabryka wyrobów pofczosznizych 
Zawadzka Ba 


BA. ROZENTELDA, 


| Godziny apnzedaży od 16—! i od 5—5. 


Kasę ogniotrwalg i 
Pe "średniej wielkości, (gabinetową) 
"Ww. dobrym stanie, kupię tylko 
(02 tanio; Piotrkowska A eei 
spoby stalowe; Cate + 2882 
"Ró , kępiński, | 
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powołał wszystkie. rezer- | 


"Frankfurt, 22 paźdz. (W.T.B.) „Frankf. Zły | 


RACE 


Acz an | 
>] nowani: zupełnie. 


ul ‘Piotrkowska 42. 


| WYDAJE: we „wtorki, na Ï niedziele ` — < pakis 
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„Cormoran“ najechał na miny i zatonął. Załogę 
przewieziono do Lowestoft. 
Olbrzymi peżar na wyspio Bornao. 

Londyn, 24 paźdz. (Biuro Wolffa). Biuro Reu- 
tera donosi z Batawii: Gwałtowny pożar znisz- 
czył wiele budynków w zachodniej części Bor- 
neo. Geste chmury dymu utrudniają żeglugę mor- 
ską pomiędzy Jawą a Singaporem, ponieważ re- 
flektory są niewidzialne. 
fu o wielkie szyby naftowe na tej wyspie. P.R.). 

—_.Franeuski. biuletyn wojenny. 

Paryż, 23 paźdz. Na naszem lewem skrzy- 
dle poważne siły niemieckie zaatakowały Dix- 
müde,  Warnetous, Armentieres, Paineen i la 
Basse. 

= Na innych miejscach pizedslęptat nieprzyja- 
ciel częściowe napady; miało ta miejsce we Fri- 
court, na wschód od Albert, na płaskowzgórzu 
na zachód od Craon, w okolicy. Malancourt 
i Woerze w Argonach' it. p. W Argonach i na 
„południu i Woerże, -francuzi odrzucili nieniców, 
aż do last- Marmaró. 


| Nad. Wisłą. 
Niemieckie komunikaty urzędowe. 

Berlin, 24 paźdz. Pod Warszawą i w Króle- 
stwie. wczoraj po walce bez rezultatu panował 
| Spokój. Położenie znajduje się w zawieszeniu. 

Zwołanie pai plamentu, 

Berlin, 24 października. Pariańont niomiacki 
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zwołany zostanie w początkach grudnia. na trót-. 
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głosił podniosłą mowę, w której wykazywał ko- 


| nieczność ' poczynienia wsżelkich wysiłków, <by 
przyjść z pomocą ludności Królestwa: Polskiego, 
która pierwsza padła ofiarą wojny.. ‘Przypomniał. 
on 0 .obowiązku rosyan, „by: wspomagać. swych: 
sp braci. polaków, którzy częściowo zostali już zruj-- 

W. tak-- ważnych chwilach nje- 


| powinno zważać się ani na rasą, ani na, pocho- 
dzenie, ani też” na - wyznanie. Cześć Zapomo- 
| gi powinna być przeznaczona również dla żydów, 
którzy się czują: polakami, © 
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Dary nisba. 


Gorlin, 24 października. Nad Jańsborgiem 
w Prusach Wschodnich ukazał. się rosyjski lo- 
tnik i rzucił dwie bomby, które BAK nie wy- 
rządziły znacz iejszyých szkód. 


Droga pamiątka. 


Kraków, 24 października. Ustępujące woj. 
"ska rosyjskie zabrały z Dzikowa hr. Zdzisława 
. Tarnowskiego i. uprowadziły go ze sobą jako 
Hr. Zdzisławowa Tarnowska pozostałą 
Nie wiadomo, gdzie się obęcnie hr, 
Pałac dzikowski. 


Zdzisław Tarnowski znajduje. 
ma być nieuszkodzony. 


Prywatne wiadomości 


` Kopenhaga 22 paźdz, Sprzymierzone woj iska 
ufortyfikowały swe pozycye pod Dunkierką bar: 
dzo silnie, dokąd ściągnięto też francuski kon- 
tyngens marynarki. Stwierdza się, że wojska bel. 
gijskie dziś nie są zdołne do walki i że trzeba 
je przedt em zreorganizować zupełiie. 

Dlatego trwać będzie dłużej, zanim z mich 
korzystać będą mogli francuzi i anglicy. - Wszy- 
stkie wojska niemieckie, bez których można 
obyć się w Antwerpii, wysłano do Ostendy, 
gdzie niemcy źajrmują bardzo silną pozycyę. 
Rosyjskiego . biuletynu aż do zamknięcia NU: 
meru nie otrzymaliśmy. 


Śniegi. 


Praga, 23 października. — Prasa czeska drü; ; 
kuje list pewnego oficera rezerwy z Serajewa, że 
nieomal na całej prègėirzeni Bośnii pada e 
wy śnieg... 

W niektórych okólicach warstwa śniegu jest 
już na 25. Cm. wysoka. 0... 

ÓW dalszem brzmieniu lista znajduje się wzmiań: 
ka, iż już od: „dawnych. lat w ! Bośni, Sme, nie- 
spadł. tak wcześnie. ed 
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